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kas: Wtorek. 
Dnia 15 (27). Maja. 1856 Roku. 


Wczoraj, NAJJAŚNIEJSZY PAN, raczył uszczęśliwić 
młodzież Instytutu Szlacheckiego, zaszczycając obecno- 
ścią Swosg tenże Instytut, do którego przybył po godzi- 
lie Żej z południa, w towarzystwie JO. Xięcia Gorcza- 
kawa Namiestnika Królestwa. W chwili przybycia NAJ- 
JASNIEJSZEGO: MONARCHY, wychowańcy Instytutu 
znajdowali się na sali jadalnej przy obiedzie. Za wej- 
śclem tamże NAJJAŚNIEJSZEGO MONARCHY, mło- 


ziez Instytutu ną NAJMIŁOŚCIWSZE słowo powitania ich, 


Przez J, Œ. MOŚĆ, odpowiędziała jednozgodnym rado- 
Snym okrzykiem.  NAJJASNIEJSZY PAN: z ojcowską 
obrocią, objawić raczył wolę SWOJĄ, aby wychowańcy. 
ozostali,na:swych miejscach: przy stole, do którego 
EGO. CESARSKA MOŚĆ raczył się przybliżyć, i kosz- 
tować peo dnia tego Uczniom potraw. Oprócz te- 
» NAJJASNIEJSZY MONARCHA, raczył zaszczycić 
wym słowem wielu z grena obecnej młodzieży, a 
szczęgólniej Uczniów 'starszych, których JEGO CE- 
SARSKA MOŚĆ, nader szczegółową uszczęśliwił roz- 
mową. Następnie NAJJAŚNIEJSZY PAN, raczyłobejrzeć 
W najdrobniejszych szczegółach cały Instytut, zwiedził 
obie Kaplice tegoż Instytutu, iutirmerję, gdzie kilku zło- 
żonych chwilową chorobą nietylko swym widokiem, ale 


 1NAJŁASKAWSZEM słowem zaszczycił. Przy odjeździe 


z Instytutu, NAJJASNIEJSZY PAN: raz. jeszcze raczył 
zwrócić Ojeowskie słowo do całego grona wychowań= 
ców, zachęcając ich dorkształcenia się na. pożytek dla 
kraju; a dla upamiętnienia tej radosnej i nie zapomnia- 
nej nigdy dla: młodzieży chwili, JEGO CESARSKA 
MOŚĆ, raczył NAJNUŁOŚCIWIEJ uwolnić ich'od pracy na 


_dnidwa, to jest na wczorajszy i dzisiejszy. Przez cał 
JRZA SIC; y 


czas przy zwiedzaniu przez NAJJASNIEJSZEGO PANA 
Instytutu, miał szczęście znajdować się przy Osobie JE- 
GO CESARSKIEJ MOŚCI, Radca Tajny Muchanow,  ja=. 
ko Kurator Okręgu Naukowego Warszawskiego. Przy 
Wyjścia, NAJJASNIEJSZY PAN NaJMIŁOŚCIWIEJ obja- 
Wić raczył MoNARSZE zadowolenie JO. Xięciu Gorcza- 

ow, NAMIESTNIKOWI Królestwa. Podobny. zaszczyt miał 
Szezęście otrzymać przy tej okoliczności i Kurator Okrę- 
Bu, Radca Tajny Muchanow. 


Bo godzinie Żej, NAJJAŚNIEJSZY PAN w towarzy- 


stwie JO. Xcia Gorczakowa NayiEsTNikA Królestwa, ra- 
Czył zwiedzić Szpital DZIECIĄTKA JEZUS. Ye 
Wieczorem, NAJJAŚNIEJSZY MONARCHA raczył 
Zaszczycić obecnością SWOJĄ Teatr Rozmaitości, zająwszy 
öze CESARSKĄ; W Teatrze przedstawiono Komedję MŻy- 
narz i Kominiarz; oraz Balet Wesele w Ojcowie, i Ma- 
Żur błękitny. 
- Wczoraj wieczorem, z powodu spodziewanego zasz- 
Sycenia przez NAJJAŚNIEJSZEGO PANA bała, wpa- 
ly Narniestników na Krakowskiem=Przedmieściu, 
łydanego przez Szlachtę Królestwa Po/skiego; pałac 
len. tak zewnątrz, jak wewnątrz, zajaśniał od światła. 
Awie strony boczne zewnętrzne, przybrane zostały pry- 
Zmątowemi słupami i gwiazdami, a na środku przedzie- 
lającej dziedzieniec pałacu, kraty, oświetlonej różno- 
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SE Jutro, Śgo Germańa B. W. 
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kolorowemi, festonami, zabłysła, cyfra. NAJJAŚNIEJ+ 
SZEGO. MONARCHY. : 


Przed samym pałacem wzniesiony został podjazd, 
(według planu budowniczego Bolesława Podczaszyń- 
skiego, który, głównie kierował: urządzeniem wszyst- 
kich. architektonicznych robót, ' przy pomocy P. Orło- 
wskiego, Budowniczego Powiatu Pzofrkowskiego i P. 
Hermana Manżtiusa, przeznaczonego do robót techni- 
cznych).. Podjazd ten na czterech kolumnach, ozdobio- 
ny był ornamentami z samego metalu, i pokryty z wierz- 
chu blachą eynkową. Pomiędzy kolumnami zwieszały 
się ciężkie draperje z sukna pąsowego, zaś sufit podbi- 
ty został muślinem. Po-nad kolumnami nad, wejściem, 
w samym środku, wznosił się Orzeł Cesarstwa. Trzy 
arkady przysionka odpowiadające podjazdowi, i suto 
przybrane w kwiaty, dawały wejście do głównego we- 
stybułu. Lampy z kloszami oświetłały wnętrze tega 
wspaniałego wejścia; dającego jużnasamym wstępie wyo- 
brażenie o świetności wewnętrznego urządzenia pałacu. 
(Wszystkie użyte do ozdoby podjazdu złocone mętalo- 
we odlewy, pochodziły z fabryki P. Karola M/ntera). 
Po przejściu podjazdu i westybułu, następował salon, 
przygofowany do przyjmowania. W salonie tym wznie- 
sione cztery kolumny, otoczone były krzewami i kwia- 
tami, a na kapitelach tychże kolumn i pod arkadami, 
powtarzały się po kilkakroć herby pięciu Gubernji Kró- 
lestwa Polskiego w heraldycznych kolorach, ufestono- 
wane chorągwiami. Posadzka sali wybita była suknem 
złelonem, a portjery u drzwi ozdobione takimże su- 
knem z bogatemi krepinami. Z tej sali był wstęp na 
główne wschody prowadzące do apartamentów na pię- 
trze. Tu na samym wstępie, witała przechodnia wytry- 
skująca fontanna (dzieło P. Mintera), otoczona do koła 
woniejącemi kwiatami i bogatej roślinności krzewami. 
Całe wschody pokryte były od dołu do góry suknem 
pąsowem, a na przystępach, wznosiły się, to statuy, to 
kandelabry, to kwiaty, to wreszcie zawieszone na ścia- 
nach zwierciądła, które dwoiły efekt. Można śmiało po- 
wiedzieć, że całe to przejście od podjazdu aż do apar- 
tamentów na piętrze, zamieniło się w jeden czarujący 
ogród, pełen kwiecistości i woni, a który podniesiony 
blaskiem światła i olbrzymich zwierciadeł, co raz now- 
sze przedstawiał złudzenie dla oka. (Wszystkie te kwia- 
ty i krzewy, dostarczyli z swych obfitych ogrodów Bra- 
cią Hoser i Ulrich). Ze wschodów tych, po przejściu o- 
zdobnie urządzonego pierwszego pokoju, wstępowało 
się do sali balowej, dla uświetnienia której, połączona 
wszystko, co tylko może stworzyć gust i przepych. 
Sciany tej sali i sztukaterje białe; w oknach zapuszezo- 
ne firanki białe, przyozdobione u góry draperją z axa- 
mitu utrechtskiego w kolorze pasowym. Na ścianie 
przeciwległej umieszczony był olbrzymich rozmiarów 
)braz, przedstawiający w całej postaci NAJJAŚNIEJ. 
SZEGO CESARZA i KRÓLA, siedzącego na koniu, 1 
mającego obok siebie JEao CESARSKĄ WYSOKOŚĆ Meal 


KIEGO XIĘCIA CESARZEWICZA NASTĘPCĘ TRONU, Oraz 


— 


Świetny NAJJAŚNIEJSZEJ RODZINY CESARSKIEJ orszak. 
Piękny ten obraz jest dziełem słynnego naszego Artysty 
Januarego Suchodolskiego; (przepyszne ramy odpowie- 
dnie tak znakomitemu dziełu, pochodzą z fabryki Pana 
Methlowa). Podtym portretem, wzniesioną była estrada, 
obita suknem pqsowem, a na niej umieszczone złociste 
fotele, przeznaczone dla NAJJAŚNIEJSZEGO MONAR- 
CHY i NAJDOSTOJNIEJSZYCH Gości. Po obu stronach 
portretu, zawieszone były dwa odpowiedniej wielkości 
zwierciadła, a przed niemi wspaniałe kandelabry. Estra- 
dy przygotowane dla Dam, na obu krańcach sali, obite 
były pąsowem suknem. Na balkonie u góry, umieszczo- 
no kapelę, składającą się z wszystkich Artystów orkie- 
stry Teatru, pod kierunkiem Dyrektora Józefa Stefanie- 

o. Tysiące świec tak w trzech głównych. żyrandolach, 
jako i pobocznych dwudziestu, oprócz kandelabrów 
_ ściennych, Iśniły oko, uderzone widokiem światła i dro- 
gocennych kamieni, oraz strojów damskich i mundurów 
zebranych osób. Niedziw przeto, że pióro nie odpowie 
owemu effektowi, jaki przy wejściu do sali uderzał ka- 
zdego. Obok sali balowej, przygotowano kilka oddziel- 
RO salonów, przeznaczonych wyłącznie dla NAJJA- 
SNIEJSZEGO PANA, i zbierania się tamże zaszczyco- 
nych przywołaniem przez JEGO -CESARSKĄ MOSG 
Osób. Każdy z tych salonów, odpowiadał urządzeniem 
przeznaczeniu swojemu, na przyjęcie NAJJASNIEJSZE- 
GO PANA. Po za komnatami CESARSKIEMI, urządzony 
był buduar dla JEJ CESARSKIEJ Wysokości W. X. Orar, 
Buduar ten w kształcie namiotu; udrapowany z materji 
koloru różowego, przybrany był w exotyczne kwiaty, 
pyszne kandelabry i wspaniałe fotele, łącząc wraz zprze- 
pychem gust i elegancję.  Urządzeniem balu zajmował 
się oddzielny Komitet, pod kierunkiem JW. Radcy Taj- 
nego Muchanowa, Dyrektora Głównego Prezydującego 
w K.R. S. W.iD.; do składu którego, wybrani zostali : 
Rad: Tajny Łaszczyński, Gubernator Cywilny Warsza- 
wski; Rz: Rad: Stanu Niemojewski, Koniuszy Dworu 
JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, Marszałek 
Szlachty Gubernji Radomskiej; Radea Tajny Ostrowski, 
Marszałek Szlachty Gubernji Płockiej; Radca Stanu 
August Hrabia Potocki, Koniaszy Dworu JEGO CE- 
SARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI: Hrabia Seweryn 
Uruski, Marszałek Szlachty Gubernji Warszawskiej; 
iP. Seweryn Biernacki, Członek honorowy Deputacji 
Szlacheckiej Gubernji Lubelskiej, zastępujący dotknię- 
iego słabością zdrowia, Marszałka tejże Gubernji, Hr: 
Jana Jezierskiego. * Na główną Gospodynię balu, za- 

roszoną została JW. Alexandra z Hrabiów Potockich 
Hrabina Połocka, wraz z Małżonkami obecnych Mar- 
szałków Szlachty, któremi były: Ermancja Hrabina Uru- 
ska, Małżonka Marszałka Gubernji Warszawskiej; Hra- 
bina Jezierska Gubernji Lubelskiej;  Niemojewska Gu- 
bernji Radomskiej; Ostrowska Gub: Płockiej; i Hrabi- 
na Zofja z Hr: Ożarowskich Szarzeńska. 

O godzinie 107/2 rozległ się okrzyk wydany przez tłu- 
mnie zebranych przed pałacem mieszkańców miasta, wi- 
tających przybywającego NAJJAŚNIEJSZEGO MONAR- 
CHĘ, i jednocześnie zabłysły obok illuminacji ognie 
-bengalskie. JO. Xiążę NAMIESTNIK, oraz Jenerał-Adjut: 
J. C.MOŚCI Hr: Krasiński, i grono Członków Komitetu, 
oczekiwali w westybułu głównym na spotkanie JEGO 
CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, uszczęśliwiają- 
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cego obecnością SWOJĄ i NAJJAŚNIEJSZEJ SWEJ Siostry, 
Jej CrsAnskiej WYSOKOŚCI WIELKIEJ XIĘŻNEJ QŁGI Mi- 
KOŁAJEWNEJ, Wraz z Małżonkiem JEJ, JEGO KRÓLEWSKĄ 
WysSOKOŚCIĄ « XIĘCIEM NASTĘPCĄ TRONU Wirtemberg- 
skiego, Szlachtę Królestwa Połskiego. Tam po złożenia 
hołdu i dzięków za łaskawe przyjęcie od tejże Szlachty 
balu, wszyscy udałi się za NAJJASNIEJSZYMI OSOBA- 
MI, przez salę przyozdobioną w herby pięciu Gubetnjk 
Królestwa, na górę, gdzie dla przyjęcia NAJJAŚNIEJ= 
SZEGO PANA i NAJDOSTOJNIEJSZYCH OSÓB, oczekiwały 
już Gospodynie balu, oraz Członkowie honorowi De- 
putacji Szlacheckich wszystkich Powiatów, którzy 07 
krzykiem Wiech żyje, powitali przybywającego M0- 
NARCHĘ. i a | 

Skoro zaś JEGO CESARSKA MOŚĆ, postępują? 
Z NAJDOSTOJNIEJSZYMI GOŚĆMI i całym Orszakiem, raczy 
się zbliżyć dą sali balowej, orkiestra wykonała Hymn 
Lwowa: BOŻE CESARZA Chroń. 

Następnie dany został znak do rozpoczęcia zabawy, 8 
gdy orkiestra zagrzmiała poloneza. (utwor nowy J. /$/67 
faniego), JEJ CESARSKA WYSOKOSC, WIELKA Xk- 


ŻNA OŁGA MIKOŁAJEWNA, raczyła podać rękę JO. Xięciu | 


NAMIESTNIKOWI, a NAJJASNIEJSZY MONARCHA, Hra- 
binie Augustowej Potockiej, Gospodyni balu. J. K. W. 
XiyżĘ Wzrtembergski, poprowadził Hrabinę Sobolew- 
ską, Damę Honorowa NAJJASNIEJSZYCH CESARZO- 
WYCH. Nastepnie JEGO CESARSKA MOŚĆ raczył pro” 
wadzić w polonezie to JO. Xiężnę Namiestnikową, 10 
Gospodynie balu, to Hra: Sobołewską. Za dostojneme 
parami, poszły kolejno i inne, okrążając kilkakrotnie 
wspaniałe salony pałacu. Za polonezem szły z wielkiem 
ożywieniem tańce, koleją programatu = zane. Po 
polonezie, N. PAN opuścił na chwilę bal, poczem wrócił 
z nowo-przybyłym w czasie balu do Warszawy Go- 
ściem, J. K. W. Xięciem Sasko- Wejmarskim. Tańce 
ustały dopiero, gdy dano znak do wieczerzy. Wówczas 
JEGO CESARSKA MOŚĆ i NAJJAŚNIEJSŁ GOŚCIE, 
raczyli przejść do oddzielnego salonu, w porządku nastę” 
pującym : N. PAN, z Hr: Augustową Połocką, J. C, K. 
W. W. XIĘżNA OŁGA, z Jeneratem-Adjutan: J.C. MOŚCI 
Hrabią Wincentym Krasźńskim; J. K.W. Xrążę Wirtem- 
bergski, z JO. Ńiężną NAMIESTNIKOWĄ: a J. K. W. Xiążę 
Sasko- Wejmarski, z Hra: Sobołewską. Do salonu tego 
weszły także zawezwane do CESARSKIEGO stoła znako” 
mite Osoby. Z okien tych komnat położonych od stro- 
ny ogrodu, uderzał czarujący widok; cały bowiem 07 
gród jaśniał rzęsistą illaminacją, (według pomysłu Bu- 


, downiczego Orłowskiego) przedstawiającą to drzewa, 


to mosty, to kwiaty, to grona owoców; wtedy gdy po dru- 
giej stronie rzeki całe jej pobrzeże zajaśniało światłem. 
którego blask odbijał się w zwierciadle wód Wźsży, Nadto 


Dla pomieszczenia wszystkich przy więczerzy osób, któ- 
rych liczba dochodziła do hę urządzoną została © 
strony ogrodu na dole wzdłuż całego pałacu, sala zhu- 
dowana w guście namiotowym, i oświecona 14 brązo0- 
wemi i biało złoconemi żyrandolami. Oprócz tego obok 
tej sali, zajęto jeszcze cztery salony, gdzie także stanęły 
suto zastawione stoły. W ciągu balu bufet wguście 
maurytańskim, urządzony. przy sali balowej, dostarczał 
chłodników. 


w ogrodzie tym, grzmiały kolejno dwie muzyki wojsko” | 
we pułku huzarów i piechoty pułku Neapolitańskiego* 
[4 
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— Jednem słowem o niczem nie zapomniano pod wzglę- 
dem tak wystawnego jak dogodnego urządzenia we 
wszystkich salonach. Do wszelkich robót, używano 
udzi doświadczonych i obeznanych ze swoją sztuką. 
akoż, robotą tapicerską zajmował się Hauboldt, ma- 


larską Godecki, ciesielską Bewenze, stolarską Jaro- 


szyński. Pyszne zwierciadła ozdabiające ściany, pocho- 

dziły z fabryk Lessera i Szłberberga; rzeźbione do nich 

ramy były dziełem Landnera; żyrandole W sali jadalnej 

nadole, Bobrowskiego i Fischera; wreszcie roboty sztu- 
atorskie, Karaskiewicza; rzeźbiarskie Zeliła; szklar- 

skie Bystrzanowskiego; nakoniec herby pięciu Guber- 

nji, ozdabiające salon nadole, były dziełem Nauczyciela 
ołkowskiego.. : 


Słusznie też bal ten należy policzyć do pamiętnych 
Faktów, jakie nie raz zajęły karty naszej kroniki, tak ze 
względu naswoją ważność jakoteż i świetność. Szczegól- 
niej też pałac Namiestników, przechodził tę kolej. Tu 
W owych czasach gdy pałac ten był Kadziwiłłowskim, 
Wtedy w XVII stuleciu, Cesarz Prorr Wielki, przejeżdża- 
Jac przez Warszawę, zamieszkał ten gmach. Tu Wieko- 
pomnej pamięci Stryj panującego obecnie MONARCHY, 

ESARZ ALEXANDER I, powitany był u roczyście, i tu nastę- 
pnie Tenże Błogosławionej pamięci, ALEXANDER I, podej- 
mowany był po kilkakrotnie przez b: Namiestnika Xię- 
cia Zajączka. Tu nakoniec po tylu upłynionych latach, 

o których pozostało historyczne wspomnienie, Szlachta 

rólestwa Polskiego, uszczęśliwioną została najrado- 
śniejszą chwilą, to jest chwilą przyjęcia -Panującego 
obecnie MONARCHY, a Synowca goszczącego niegdyś 
w tych murach CESARZA i Kkóra, którego pamięć na 
wieczne czasy wyrytą została w ich sercach. 


Po ukończeniu wieczerzy, NAJJAŚNIEJSZY PAN i 
NAJJAŚNIEJSŁ GoŚCIE, opuścili pałac. JO. Xiążę Namik- 
STNIK Królestwa, Gospodynie balu, Prezydujący i Człon- 
, kowie Komitetu, mieli zaszczyt odprowadzić NAJJA- 
, SNIEJSZEGO MONARCHĘ. Gdy muzyka po wieczerzy 
na nowo zabrzmiała, pozostałe osoby uszczęśliwieni po- 
bytem na bala NAJJASŚNIEJSZEGO PANA, iNAJposToJ- 
NIEJSZYCH GOŚCI, rozpoczęły na nowo zabawę, która 
przeciągnęła się do rana. i; 


Po odjeździe NAJJAŚNIEJSZEGO PANA i Namo- 
STOJNIEJSZYCH GOŚCI, CESARSKIE pokoje otworzone z0- 
stały. Świetny bał wczorajszy tem pamiętniejszym bę- 
dzie dla kraju, że podał mieszkańcom jego sposobność 
objawienia swej radości z pobytu MONARCHY, kiedy 
TEN po raz pierwszy od wstąpienia na Tron, odwiedza- 
Jąc Warszawę, uszczęśliwił obecnością Swoją Szlaclitę 
Królestwa Polskiego, na wydanym przez nią balu. 


* Przez Dyplomy CESARSKIE z d. igo, 14go, 15g0 i 
go Kwietnia, Najmiłościwiej mianowani zostali Ka- 
Wałerami orderu Śgo WŁODZIMIERZA klassy Żgiej: Dy- 
Tektor Konstantynowskiego Korpusu Kadetów, Jenerał- 
Lejtnant Woronżec: Naczelnik Mikołajewskiej Szkoły 
nżenjerów, Jenerał-Lejtnant Łomnowskż; Poseł Nad- 


Zwyczajny i Minister Pełnomocny: przy Dworze Kró- 


łeysko-Niderlandzkim, Radca Tajny Łomonósow; Rad- 
«a Tajny, Audytor Jeneralny Ministerstwa Wojny Ja- 
kobson; Pomocnik Naczelnika Sztabu Głównego JE 
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CESARSKIEJ MOŚCI w Wydziale Zarządu Zakładów 
Wojskowo-Naukowych, Jenerał-Major z Orszaku JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI Puziata,iJenerał-Major zOrszaku 
J. C. MOŚCI, Jenerał-Kriegs-Kommissarz Ministerstwa 
Wojny Vazimow; OrderuStej ANNY klassy lej z Koroną 
CESARSKĄ : Wice-Admirał, Członek Jenerał-Audytorjatu 
Marynarki /wanow lszy; Jenerał-Lejtnant, Dyrektor 
Pawłowskiego Korpusu Kadetów Meinander; Jenerał- 
Major, Dowódca Iszej Brygady Instrukcyjnej Kantoni- 
stów Wojennych i Dyrektor Szkoły Audytorskiej Mini- 
sterstwa Wojny Rogowski;  Jencrał-Major, zostający 
w Departamencie Osiadłości Wojennych, Inspektor Ba- 
taljonów Kantonistów Wojennych Zewszżn, i Ataman 
Nakaźny Wojska Kozaków Uralskich, liczący się w Je- 
ździe Jenerał-Major Heke. i 3 
Przez Rozkaz dzienny CESARSKI, W Wydziale Wojsko- 
wym, z d. 5 Maja, Naczelnik Artylerji Korpusu Oddziel- 
nego Kaukazkiego, Jenerat-Lejtnant Brimmer, miano- 
wany został Pierwszym Komendantem twierdzy Nowo- 
georgiewska, z zaliczeniem do Artylerji polowej pieszej. 


Warszawski Ober-Policmajster. — Podaje do wia- 
domości, że podczas przejazdu na bał w Ratuszu przez 
Obywateli miasta dnia 15 (27) b. m. i r. dać się miany, 
następujący porządek zachowany być winien : wjazd je- 
den tylko przez ulicę Senałorską od strony kolumny 
Zygmunta. Osoby zatem zaproszone na bał z cyrkułów: 
1go, 2g0, 3g0, 4go, 5/6, jechać mają przez ulicę Mig- 
dową do Senatorskiej lub-przez Stare-Mzasto do kolu- 
mny Zygmunta, następnie wjadą na Senatorską i do 
Ratusza. Osoby z innych części miasta, jako to :. z Cyr- 
kału 8go, 9go, 10go, Igo, kierować się mają do No- 
wego-Światu Krakowskiem-Przedmieściem, do kolu- 
mny Zygmunta, a ztąd na Senatorska; zaś z Cyrkułu 
1go' jak komu wypadnie dogodniej, albo kierować się 
do ulicy Długiej, następnie przez Mżodową do Senator- 
skiej, lub obrać drogę przez Królewską, Krakowskie- 
Przedmieście do kolumny Zygmunta, następnie Sena- 
torską do Ratusza. Powozy po wysadzeniu gości, z bra- 
my Ratuszowej wyjeżdżać mają przez podwórze Ratusza 
-do bramy tylnej na Danżłowiczowską wice, którą uda- 
wać się będą przez Bielańska, Senatorską, i stać na 
placu przed Bankiem. Powozy czekając na płacu przed 
Bankiem, po zabranie swych. Panów zajeżdżać mają tą 
samą drogą do Ratusza którą wyjeżdżały, to jest. z pla- 
cu Bankowego ulicą Senatorką, Bielańską, następnie 
Daniłowiczowską przez tylną bramę do Ratusza. Za- 
chowanie tego porządku jak najmocniej zaleca się, bo- 
wiem Policja Wykonawcza otrzymała surowy rozkaz, 
ażeby nietrzymających się jednej linji lnb wymijających 
się, na drogę wskazaną zwracała. — Jenerał-Major, 
Gorlow. ; 

Koncert Amatorski w Płocku na dochód Ochrońy 
Starców i Kalek, na dzień 30 Maja b. r. ogłoszony, dla 
nieprzewidzianych przeszkód, do dnia 30 Czerwca t. r., 
odłożonym został. ; 

Wczoraj, JW. Rz: Radca Tajny Turkułł, Członek Ra- 
dy Państwa, Minister Sekretarz Stanu Królestwa Po/skie= 
go, przybył doWarszawy o godz: Bej wieczorem, i zają” 
pomieszkanie w pałacu Mostowskich, dziś gmachu Ko: 
Rząd: Spraw W. i Duchownych. NR en E 

W orszaku J-W. W. Xięcia KAROLA-ALEXANDRA 


sko= Wejmarskiego, przybyłego wczoraj do Warszawy; 


— _ 090 


rzyjechałi Mistrz Dworu Jego Wysokości, Pułkownik 
r: Bejst i Adjutant Lejt: Baron. Mangold. 

JW. Rzeczywisty R. Stanu Goscimski przybył z Pe- 
tersburga; a R. Sta: Dr Medycyny Bogolużow, wrócił 
z Augustowa. : z 

JW: Jenerat-Majot Gecewicz, z Orszaku J. C.K. MO- 
ŚCĘ oraz Fligel-Adjutant Xiążę Golicyn, powrócili 
z Granicy. buk j ; 

Z Paryża przybył Fligel-Adjutant J. €. MOŚCI, Puł- 
kownik Gwardji Alhediński. i ? 

` Królewsko-Pruskż Jiny Konsul wWiedniu, Gold- 
schmidt, przybył ztej stolicy do Warszawy. 

~ Ś. p. Ludwika z Jahnków Domańska, Obywatelka m. 
Warszawy, wczoraj rozstała się z tym światem. 
zostałe troje nieletnich Dzieci, zapraszają Przyjaciół i 
Znajomych, na exportację zwłok, jutro o godzinie Stej 
po południu, z Kościoła Sgo KRZYŻA, na smętarz Po- 
wązkowski. : ENN 

` S.p. Maryan Gorączkowsk, Artysta malarski, wwieku 
lat 35, po długiej i ciężkiej słabości, w dniu onegdaj- 
szym życie zakończył. Rodzeństwo w nieobecności Żony 
i Dzieci zmarłego, zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Ko- 
legów i Znajomych na exportację zwłok, , dziś o godzi- 
nie Tmej po południu, z Kaplicy Szpitala Sgo ROCHA, na 
smętarz Powązkowski odbyć się mającą. 

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
poKom: Młynarz i Kominiarz, Wszyscy; po Kom: Spo- 
tkanie, Pani Bakałowicz iP. Stolpe. 

Kurs wczorajszy : za pół-imperjały, żądają rs. 5 kop: 
21; za obligi Skarbowe: oprócz kuponu, żądają rs. 85 
kop: fl, wartość kuponu kop: 62*/o;_za listy zastawne 
Ugo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. M kop: 84, 
wartość kuponu k. 25*/a; za Hossyjską pożyczkę z r. 
1854 oprócz kuponu, żądają rs. 100 kop: 39; z r. 1855, 
żądają rs. 100 kop: T2, wartość kuponu kop: 617/o. 


| ANGLIA. Londyn, 22g0 Maja. — Xiążę Fryderyk- 
Wilhelm wezoraj w południe przybył na wyspę Wzgkt. 
Naprzeciw niego do Portsmouth wyjeżdżał yachtem pa- 
rowym Xiążę Albert. Na pokładzie yachtu znajdowała 
się Królowa wraz zCórką. — Deputacja mająca Hra- 
biego Shaftesbury na czele, przedstawiła Ministrowi 
spraw wewnętrznych, Sir G. Grey, życzenie, aby Rząd 
w swych zakładach, arsenałach, i t. d., uwolnił w dni 
Sobotnie po-południu robotników od roboty, a za to za- 
ama = Buai Ap Niedziel. = Nowy Poseł Au- 
strjachz, Hr: Rudolf Apponyi, przybył wraz z rodzin 
do Chandos=House. c b kre lainn Kró- 
łowej żaraz po jej powrocie z Osborne.— Bank An- 
gielski zniżył disconto od wexli z długim terminem 
na 6.procent.. (N.Pr: Z.). 

Austria. Wiedeń, 2250 Maja. — Dziś odbyła się tu 
uroczyście procesja BożEco CIAŁA, w której wzięli u- 
dział wszyscy bawiący tu Biskupi, przyodziani w najró- 
zmaitsze i nader kosztowne ornaty. Ćelebrował Arcy- 
Biskup Kardynał Rauscher; sznury baldakinu nad N, 
SAKRAMENTEM, nieśli Szambelanowie Cesarscy, po- 

rzedzani przez Paziów z pochodniami. Zaraz za balda- 
ken szedł Cesarz i Dygnitarze Dworu. Kawałerowie 
orderu Złotego Runa, w swych kosztownych ubiorach, 


„użytą była na wsparcie mieszkańców po departamentach 


— 


pomięszani byli z Biskupami. Pogoda jak najlepsza 
sprzyjała całej uroczystości. (N. Pr: Ztg). 

Konferencje Biskupie zajmują się obecnie ułożeniem 
pędy ówom okna dla niższego Duchowieństwa- 

W nosząc z pozostałych Jeszcze do rozstrzygnięcia kwe- 
stji, przypuścić należy, iż konferencje potrwają do Wrze” 
śnia r.b. (Schl:Ztg.) . 

FRANCJA. Paryż 22 Maja.— Francja poniosła z0a- 
komitą stratę przez skon jednego z swych najznakomit= 
szych historyków autora Historji zdobycia Angli przeń 
Normandów, Listów 0 Historji Francji it.d., Augu” 
styna Thierry, zmarłego zeszłej nocy. Urodził się 0% 
20 Maja 1795: r., i zaraz w męzkim wieku zaniewidział, 
osłabiwszy wzrok czytaniem i porównywaniem doku 
mentów i źródeł dziejowych. Oprócz tego był sparali- 
żowanym na jeden bok. Od lat 20tu Thierry, otrzymy” 
wał corocznie nagrodę wyznaczoną przez Barona G0- 
bert za najlepsze dzieło historyczne francuzkie.— Po- 
wszechną tu zwraca uwagę wyjazd Posłów Pruskiego 
Hra: Hatzfeld, i Saskiego, Barona Seebach, właśnie 
w chwili pobytu Arey-Xięcia Ferdynanda-Macymilja" 
na,— Dożywotni Sekretarz Akademji, Pan Vzź//emażn 
wczoraj tylko co nie stracił życia. Został on przejecha” 
ny powozem na placu: Ludwika XV; na szczęście jednak 
oprócz stłuczenia w ramieniu, innej szkody nie poniósł. 
— Mówią za rzecz pewną, iż Xiążę Napoleon w towa- 
rzystwie Xdza Coquercau, uda się do Civita-Vecchia, 
dla przywiezienia ztamtąd Kardynała Pafrizzi,— Xią- 
zę Oskar Szwedzki po uroczystości Chrztu, zwiedzi por< 
ty Francuzkie. Cesarz wynurzył życzenie, aby składka 
25-centimowa, zbierana na podarunek dla Cesarzowej; | 


powodzią nawiedzonych.— Sprawujący interesa Fran- 
cji w Chinach, P. Bourboulon, został wezwany do Pa- 
ryża, dla dania objaśnień w przedmiocie zamierzonej 
w r.p. wyprawy naukowej i handlowej na wody Chiń=- 
skie,—. Cesarz postanowił wznieść. pomnik Zudwiko” 
wi XVIi Marji-Antoninie. w ogrodzie publicznym, jaki . 
miasto ley zamierza na miejscu dawnego Klaszt0* 
ru Temple. (N.P. Z). 

Arcy-Xiążę Maxymiljan, przyjmował wczoraj Ciało 
dyplomatyczne w Ambassadzie Aus/rjackiej.— Znowu 
krąży pogłoska o podróży Cesarza do A/gźerjż we Wrze- 
śnia r. b. Mówią, że Cesarz ma zamiar z A/giezj; utwo- 
rzyć pewien rodzaj dóbr narodowych, z którychby udzie* 
lano; nagrody mężom krajowi zasłużonym, a szczególe 
niej Jenerałom.— P omiędzy Francją i Saronją tawar- 
tą została konwencja literacka. —W Sz. Dié, dep: Voge- 
sów, urządzono machinę poruszaną siłą prochu. Ma- 
chinę tę osile sześciu koni, można wziąść pod pachę. 
(Ind: Beł:). i a ; 

Prusy. Berlin, 24g0 Maja: — NAJIAŚNIEJSZA CESA- 
RZOWA ALEXANDRA FeboRówsa i Król, Praski, spodzie- 
wani są dopiero jutro o godzinie 17/e wieczorem wSans= 
souci. — ile słychać, Król uda się w ciągu lata bie** 
żącego do wód: w Marienbad, a Królowa do Zschł, (N. 
Pr: Ztg). | 

Dziś rano ciepła stopni 10.. Wczoraj w południe stopni 10. 

Dziś rano wysokość wody na Wiśle:stóp 4 cali 4. i 

TEATR WIELKI. Dziś, Uroczystość Róż. Część Opery Er= 
nani. Tańce Perskie. (Zacznie się _ 0 godzinie 7mej). . 


Drukarni Kuvjera Warsz::—Wolno drukować. Warszawa d. 15 (21) Maja 1856 m.~- Starszy Cenzor; F. Sobieszczańskt. 


